


Dlaczego dezinformacja rozprzestrzenia się tak szybko we współczesnym

społeczeństwie informacyjnym?

Za to zjawisko odpowiadają różne czynniki, które można podzielić na dwie główne

grupy: czynniki związane z szerokim otoczeniem, takie jak nastroje społeczne,

sytuacja polityczna i środowisko medialne, oraz czynniki indywidualne, odnoszące

się do konkretnych zachowań i cech poszczególnych osób.

Dezinformacja to nie tylko kłamstwa, ale też manipulacje, które mogą wpływać na

nasze społeczeństwo. Politycy i partie polityczne często rozpowszechniają

informacje tendencyjne lub wprowadzające w błąd, aby realizować swoje cele. W

dzisiejszych czasach polityka często skupia się bardziej na wywoływaniu emocji niż

na przedstawianiu faktów, co nazywamy „epoką postprawdy”. W takiej sytuacji

łatwo jest politykom i partiom politycznym manipulować informacjami, aby

przekonać ludzi do swoich celów. To prowadzi do polaryzacji – czyli sytuacji, gdzie

społeczeństwo dzieli się na skrajnie przeciwne grupy. Takie działania osłabiają

zdolność społeczeństwa do krytycznego myślenia i prowadzą do spadku jakości

publicznych dyskusji.
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Media coraz częściej stawiają na rozrywkę i sensację 
zamiast na rzetelne informowanie, co jest znane jako 
zjawisko entertainizacji i tabloidyzacji. W rezultacie ludzie 
stają się bardziej pasywnymi konsumentami, którzy wolą 
łatwe i przyjemne treści, co jeszcze bardziej ułatwia 
rozprzestrzenianie się dezinformacji. W takim środowisku 
łatwo manipulować publiczną opinią, co osłabia strukturę 
społeczną i obniża jakość debat.
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Wiele osób korzysta z mediów społecznościowych, co sprawia,
że dezinformacja rozprzestrzenia się szybko. Użytkownicy często
traktują media społecznościowe jako rozrywkę, nie jako źródło
informacji, co oznacza, że rzadko sprawdzają prawdziwość
treści, z którymi się stykają. Takie zachowania ograniczają naszą
wiedzę polityczną.

Z kolei media tradycyjne często nie weryfikują wszystkich
informacji działając pod presją czasu i rywalizacji rynkowej.
Upadek tradycyjnego modelu biznesowego mediów zmniejszył
inwestycje w dziennikarstwo śledcze, co obniżyło jakość
dziennikarstwa informacyjnego. Media są zalewane treściami,
które często są manipulowane lub fałszywe, co osłabia ich rolę
jako selekcjonerów (gatekeepers) wiarygodnych informacji.
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Rozwój technologii cyfrowych i 
wszechobecność mediów 
społecznościowych zrewolucjonizowały 
ekonomię mediów i sposób 
przekazywania informacji. Ogromne 
platformy internetowe zarabiają na 
reklamach, płacąc za kliknięcia i 
wyświetlenia. To zachęca do tworzenia 
sensacyjnych treści, które przyciągają 
uwagę, tzw. "clickbaity". Niektórzy 
publikują fake newsy dla zysku.
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My również odgrywamy kluczową rolę w rozpowszechnianiu dezinformacji. Często to nie boty czy 
trolle, lecz my sami, zwykli użytkownicy, przekazujemy dalej fałszywe informacje. Za to zjawisko 
odpowiadają heurystyki, czyli uproszczone sposoby myślenia, które stosujemy, aby szybciej 
przetwarzać informacje. Na przykład efekt potwierdzenia sprawia, że skupiamy się na informacjach 
potwierdzających nasze przekonania, ignorując te, które je zaprzeczają. Załóżmy, że ktoś mocno 
wierzy w teorie spiskowe dotyczące zmian klimatycznych. Osoba ta będzie skłonna wierzyć i 
udostępniać artykuły, które twierdzą, że zmiany klimatu są oszustwem, podczas gdy solidne naukowe 
dowody na zmiany klimatyczne zostaną zignorowane lub zbagatelizowane. Efekt zaprzeczenia to 
odrzucanie faktów, które są sprzeczne z naszymi wierzeniami, nawet jeśli są prawdziwe. Gdy wyborcy 
są mocno przywiązani do swojej partii politycznej, mogą odrzucić wiarygodne doniesienia o korupcji w 
swoich szeregach jako fałszywe wiadomości, nawet jeśli są one udokumentowane i potwierdzone 
przez niezależne źródła.

Emocje również mają kluczowy wpływ na to, jak przyswajamy i przekazujemy informacje. Silne 
emocjonalne reakcje mogą zwiększyć naszą skłonność do wierzenia w treści, które wywołują te 
emocje, nawet jeśli są one fałszywe. Przykładowo, wiadomości wywołujące strach lub złość, jak 
doniesienia o rzekomym zagrożeniu zdrowotnym, mogą być szybciej rozpowszechniane, ponieważ 
ludzie chcą ostrzec swoich bliskich. 

Wpływ społeczny także odgrywa znaczną rolę. Jesteśmy społecznymi istotami i często nasze działania 
w mediach społecznościowych są kształtowane przez to, co popularne lub akceptowane w naszym 
otoczeniu. Jeśli informacja jest szeroko udostępniana przez osoby, które znamy i którym ufamy, 
możemy być bardziej skłonni również jej uwierzyć i podzielić się nią dalej, bez głębszej weryfikacji. To 
pokazuje, jak ważne są nasze sieci społeczne w kształtowaniu naszych opinii i przekonań.
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Heurystyki mogą znacząco wpływać na to, jak 
odbieramy i rozpowszechniamy informacje, 
podkreślając naszą rolę w rozprzestrzenianiu 
dezinformacji. Nawet po sprostowaniu fałszywej 
informacji, jak np. że szczepionki powodują 
autyzm, osoby, które pierwotnie uwierzyły w tę 
dezinformację, mogą nadal mieć wątpliwości co 
do bezpieczeństwa szczepień. Fałszywa 
informacja zostaje w pamięci, wpływając na 
decyzje i postawy.
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